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Monarehya Austryaeka.
R zecz urzędowa.

Na założenie trywialnej szkoły w Trybuchow cach , obwodzie 
czortko wskim, obowiązała się tamtejsza gmina wystawiony już bu­
dynek szkolny, obejmujący także pomieszkanie dla nauczyciela wraz 
z stajnią, którą przy tern pomieszkaniu gmina wystawi,  utrzymywać 
zawsze w dobrym stanie, posprawiać i dokupywać potrzebne po­
rządki szkolne, zakupywać własnym kosztem, przystawiać i porąbać 
potrzebne na opał szkoły drzewo, nakoniec załatwiać zachodzącą 
przy szkole posługę.

Na  uposażenie każdoczesnego nauczyciela przeznaczyła gmina 
roczną kwotę 390 zł. w. a., z których nauczyciel ma zakupywać 
potrzebne na opalenie swego pomieszkania drzewo,  a gmina przy­
rzekła  bezpłatnie je  przystawiać.

Oprócz tego g. k. proboszcz w Trybuchowcach ix. Grzegorz 
Korowski  przyrzekł  na polepszenie tej dotacyi odstąpić tamtejszemu 
nauczycielowi na użytek grunt  erekcyopalny pod nr. top 288 obję­
tości 534 sążni kwadratowych na czas swego probostwa w T r y b u ­
chowcach.

Udowodnioną teini ofiarami t roskliwość o rozszerzenie nauki 
miedzy wiejskim ludem pod je c. k. galie. namiestnictwo z wyrazem 
uznania do wiadomości powszechnej.

Lwów, 30. lipca 1860.

■ S praw y krajowe.
(W a r u n k i  przĄjęcia  u c z n ió w  óo szko ły  ro ln i cz e j  w  D u b lan ach  na  r o k  1 8 6 0 -  61) .

Stosownie do przyjętego planu zakładu gospodarskiego,  przez 
wysokie ministeryum dnia 24. czerwca 1851 1. 86573ii  potwierdzo­
nego, podaje się nioiejszem do wiadomości, że otwarcie kursów na 
rok szkolny 18 6 0 /6 1 .  w Dublanach nastąpi dnia 15. paźdz. b. r.

Nauki pozostały rozłożone jak  dotychczas na 3 lata, miano­
wicie:

W  I. roku  wykładane będą :  Religia, arytmetyka,  geometrya,  
miernictwo praktyczne,  chemia nieorganiczna, fizyka, mineralogia, 
geologia, botanika, teorya i praktyka  rolnicza, f izjologia zwierząt,  
chów zwierzą t  domowych i rysunki linearne.

W  II. roku:  Religia, teorya i praktyka rolnicza, chów zwie­
rząt  domowych, weterynarya w głównych zarysach,  chemia organi­
czna i rolnicza,  f izjologia roślin, mechanika, ogrodnictwo, rysunki.

W  III. r oku:  Religia, teorya i prak tyka rolnicza, chów zwie­
rząt  domowych, technologia ekonomiczna, budownictwo, administra­
c j a ,  rachunkowość,  leśnictwo w głównych zarysach i rysunki.

Warunki ,  pod jakiemi uczniowie przyjęci będą, są następujące :
1. Chcący wstąpić do zakładu,  ma udowodnić metryką,  że 17 

rok życia swego ukończył.
2. Ma złożyć świadectwo, że  przynajmniej 4 klasy realne, 

albo 4 klasy gymnazyalne z dobrym postępem ukończył.  W  razie 
jednak niemożności złożenia tego świadectwa, może na esnminie 
Wstępnym okazać, że posiada zdolności i dostateczne przygotowa­
nie, aby mógł pojąć nauki wykładać się mające. Examin ten wstępny 
dotyczyć się będzie następujących przedmiotów: z arytmetyki :  
czterech pierwszych działań arytmetycznych,  czterech działań l icz­
bami wielorakiemi, czterech działań ułamKami zwyczajnemi i dzie- 
siętneini , oraz powinni kandydaci posiadać wiedze zastosowania 
tychże działań do rozwiązania wszelkich przykładów w życiu prak-  
łycznem wydarzyć się mogących -— z Geometryi:  twierdzeń po­
czątkowych o liniach prostych, kątach i trójkątach,  aż do przysta­
wania tych ostatnich włącznie. Szczególny wzgląd będzie się mieć 
na kandytatów, którzy byli na praktyce przy gospodarstwie.

3. Powinien się wykazać świadectwem zdrowia,  przez lekarza 
zakładowego lub obwodowego wydanem.

4. Przedłożyć  świadectwo moralności,  przez dwóch członków 
towarzys twa poparte.

5. Powinien, po odebraniu zapewnienia przyjęcia,  złożyć w dy­
r e k c j i  zakładu zobowiązanie się, na stęplowym papierze wystawione

przez rodziców,  opiekunów lub pro tektorów kandydata,  zaręczające 
wypłatę półroczną z góry należną zakładowi w ciągu całego pobytu 
ucznia w zakładzie.  Ta  wypłata wynosić będzie rocznie 75 zł. w. a. 
Za wyż wymienioną kwotę pobierać będzie uczeń naukę , oraz 
otrzyma pomieszkanie, światło i opał. Z traktyernikicm zaś zakła ­
dowym mogą się rodzice lub dotyczące osoby o s tół  umówić, który 
to stosownie do życzeń za 10 zł. —- 12 zł. —  14 zł.  w. a. —  
obiad i kolacyę, j akoteż  i śniadanie —  jednakże zawsze pod nad­
zorem przełożonych zakładu, aby potrawy były zdrowe,  czysto 
przyrządzone  i w dostatecznej ilości dawać będzie. Należytość za 
stół ma być z góry każdego miesiąca płacona —  ażeby zaś t ra k-  
tyernik przez spóźnioną przesyłkę zawodu nie ponosił, powinna 
w kasie dyrekc j i  zakładu miesięczna należytość jako kaucya na 
przypadek nienadesłania być złożona. Jeżeli po nastąpionem przy­
pomnieniu ze fctrony dyrekc j i  w przeciągu już  zaległego miesiąca 
należytość nadesłaną nie będzie, natenczas kaucya służy na zap ła ­
cenie t raktyernika,  a uczeń dla braku funduszów utrzymania się 
w z a k ł a d z i e , ustąpić z niego będzie zniewolony —• przepis ten 
w skutek doznanych smutnych doświadczeń jak  najściślej będzie 
zachowany.

O pranie z traktyernikiem podług cen przez  dyrekeye zakładu 
ustanowionych, osobno umówić się należy;  podobnież jeżeli  z d ru ­
giej należytości półrocznej,  zakładowi zapłacić się mającej, z upły­
wem pierwszego półrocza uczeń się nie uiści, natenczas na następne 
półrocze przyjętym nic będzie. Prócz wyż wyszczególnionych zo­
bowiązań t. j .  nauki, pomieszkania, światła i opału, jako też wjra-  
zie słabości pomocy lekarskiej —  zakład do niczego więcej się nie 
zobowiązuje —  wszystkie wydatki  inne z pobytem ucznia w zakła­
dzie połączone, ze swego ponosić będzie obowiązany.

6. Należytość półroczna opłacona z góry pozostaje własnością 
zakładu,  chociażby uczeń tylko przez  kilka dni tegoż pół rocza 
w zakładzie zostawał.

7. Każdy uczeń ma się poddać bezwarunkowo przepisom i 
prawidłom w zakładzie zaprowadzonym. Przepisy te na wstępie 
czytane im będą, jako też każdy uczeń jeden esemplarz drukowany 
otrzyma.

8. Przy płaceniu pierwszej raty półrocznej  złożona będzie 
w kasie dyrekeyi zakładu, jako rękojmia po wystąpieniu z zakładu 
zwrócić się mająca kwota 10 zł. w. a., która służyć ma na przy­
padek wynagrodzenia poczynionych szkód w sprzętach zak łado­
wych. O wyznaczonej ilości bielizny i odzieży dowiedzieć się można 
z osobnego wyszczególnienia niżej umieszczonego.

9. Podania o przyjęcie do zakładu mają być nadesłane franco  
do dyrekeyi. szko ły  rolniczej w  D ublanach , poczta Ltoów, najdalej 
do 1. września 1860.

Na rok  18G0/61 otwarte są 4 stypendya z fundacj i  ś. p. Ma­
ciąga dla uczniów szkoły Lublańskiej wynoszące 300 zł.. 200 zł., 
200 zł., 150 zł. w. a.

Z komitetu c. k. Towarzystwa gospodarskiego galicyjskiego.
W e  Lwowie, dnia 4. sierpnia 1860.

© d sSeż  d la  wczm ia s ę k a t y  ro lm ic z e j w  U u b la n a c h .
a )  B ielizno.

Koszul najmniej 9, gatek 6, szkarpetek  par  12, chustek od 
nosa 12, ręczników 6, prześcieradeł  6, poszewek najmniej cztery.

b) Suknie.
1. Płaszcz sukienny, sz a r ac zk o w y  mundurowy, 2. Kożuszek 

baran i  do kolan.  3. Surdut  sukienny g rana tow y mundurowy, su rd u t  
letni  z płótna szarego, 4. Spodni sukiennych j a sno szaraczkówych,  
wygodnych do ruchów gospodarskich dwie pa ry ,  spodni  le tnich 
ż płótna  szarego 2 pary. 5. Kamizelka  z imowa sukienna j edna,  
kamize lek letnich dwie. 6. Czapka sukienna,  na lato kape lusz  s ł o ­
miany.  7. K raw atk a  czarna  gładka,

c )  Obuwie.
1. Butów juchtowych dwie pary.  2. T rzewików grubych para.

d ) Poi-ciel.
Poduszka jedna, kołdra koloru ciemnego jedna, siennik jeden.

Ameryka.
(Program republikanów.)

Po długich sporach ułożyli wreszcie  republikanie następujący 
program obioru prezydenta : „Odrzucie na kongresie wszystkie
propozycye państw, k tóre  chcą zaprow adzić  niewolę mu rz yńsk ą /4
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Stronnictwo demokratyczne upatruje w tern „interwencyę kongresu, 
zamach na zasadę autonomii państw pojedynczych, zniesienie niewoli 
w ogóle" i wróży,  że jeżeli  republikanie przy wyborach odniosą 
zwycięstwo, rozwiąże się unia;  widać więc, że cała unia wisi tylko 
na słabej nici niewolnictwa.

(W iadom ości  b ieżą ce . )

E spana  podaje następującą wiadomość z dziennika barcelon- 
s k i e g o : „Jazda  Królowej do Barcelony, dla tego iż wypadła równo­
cześnie ź jazdą  Cesarza Francuzów do Algieryi, wywołała pogłoskę:  
że monarchowie zjadą się w Barcelonie. Czy zaś wiadomość ta 
jest  prawdziwą,  nie wiemy.“

•— Mówią, j ak Corresp ondcncia pisze, że infant Don Seba­
stian ma poślubić infantkę Donnę Krystynę.

—  W Tangierze  stoi sześć wojennych okrętów hiszpańskich. 
Obawiaja się, by ludność maurytańska nie sprzeciwiała się zabraniu 
pieniędzy na okręt .  —  Minister spraw wewnętrznych powrócił  do 
Madrytu.

Anglia.
(P o s ie d z en ia  p a r l a m e n tu  z d .  3.  s ie rpn ia .  — W ia dom ośc i  b ie żąc e .  — Doniesienia

a Przylądka.)

L o n d y n .  3. sierpnia. Z posiedzenia parlamentu z dnia 3. 
b. ni. donosi telegram co następuje:  Lord  Stratford de Redcliffe
proponował  przedłożyć wszystkie dalsze depesze odnoszące się do 
wypadków w Syryi ,  i obstawał za osfrzejszcmi środkami przeciw 
Turcyi ,  nawet w tym razie,  chociażby zbrojna inte rwencja  jednego 
mocarstwa pod sankcyą t raktatu potrzebną być miała. Interwencya 
niezawodnie jes t  niebezpieczną; ale dopokąd nadwątlony stan finan­
sów Turcyi  nie ustaje a przyrzeczone reformy nie są przeprowa­
dzone , potąd zaledwie da się utrzymać Turcya  i wybuch po­
wszechnej  wojny oryentalnej coraz się przybliża. Sekre ta rz spraw 
zewnętrznych lord Wodeliouse odmówił przedłożyć depesze, których 
się domagał poprzedni mówca i oświadczył,  że nie uważa niebez­
pieczeństwo za tak groźne,  j a k  lord Stratford de Redcliffe. Turcya 
ma szczerą  wolę ukarać winowajców i kazała już  uwięzić Baszę 
Damaszku.  Pro tokoł  in te rwencj i  wymienia takie warunki.  Najwięcej 
J2.000 wojska europejskiego wyruszy do Syryi,  z tych 6000 będzie 
francuskiego,  a drugich 6000 postawi w razie potrzeby inne które 
wielkie mocarstwo. Interwencya nie będzie t rwać  dłużej nad pół 
roku.  Żaden rząd nie będzie szukał  osobnych korzyści,  osobnych 
t rak tatów lub osobnych przywi lejów handlowych.

W  izbie n iższe j wyrazi ł  się lord J. Russell podobnie jak lord 
Wodeliouse.  Mr, Bright  uważał ,  że upadek Turcyi  jest  nieochybny. 
Lord  Palmerston był przeciwnego zdania. — Parlament  odpowie­
dział  dnia 2. b. m. w ten sposób na list Cesarza Napoleona, że 
przyją ł  p rzeważającą znacznie większością głosów rezolucyę lorda 
Palmerstona względem obwarowania kraju.  Główna część tej sprawy 
jest  już więc załatwiona i to bez wielkiej opozycyi, j ak  widać ze 
sprawozdania posiedzenia, większa część konserwatystów zgadza 
się bowiem co do tej kwestyi  z rządem. Głosują przeciw temu 
tylko przyjaciele pokoju i tacy członkowie ja k  Lindsay i sir Cli, 
Napier ,  k tórzyby całą oebronę kraju radzi  tylko silniej flocie po­
wierzyć.  Na najbliższem posiedzeniu wytoczą mowę o finansowej 
części tej propozycyi.

•—  Globe broni bilu armii indyjskiej tern, że ten bil tyczy 
się tylko jednej części armii indyjskiej, która nie stanowi nawet 
Vao lądowej armii angielskiej. Naczelny wódz otrzyma pozwolenie 
mianować oficerów tylko do t rzech nowych korpusów kawaleryi i 
do sześciu nowych korpusów piechoty, a zresztą armia jes t  teraz 
dla każdego otwartą,  kto ma pieniądze na kupienie patentu oficer­
skiego , przytem posiada wiadomości ,  by złożył  egzamin ,  a ma 
konexyę, które go zalecają.

■— Przyjazd Królawy do Edynburga  zapowiedziany jes t  na 7. 
b.  m. o ósmej godzinie zrana,  a w kilka godzin później zamyśla 
Królowa odbyć przegląd nad szkockimi ochotnikami. Na tę rewię 
zgłosiło się już 2000 ludzi z Edynburga,  a 13.000 z innych części 
Szkocyi.  Chcą się także  przy łączyć  ochotnicy z Kumberlandyi,  
Nortumberlandyi i z innych północnych hrabs tw Anglii. Nazajutrz 
uda się Królowa w dalszą drogę do Balmoral.  —  „Great  Eastern" 
według doniesień nowo-jorskicli ,  powróci już dnia lfigo b. m. do 
Europy,  ażeby później rozpocząć regularną żeglugę z pasażerami.

— Według  wiadomości z przylądka Dobrej  Nadziei czyniono 
w tamtejszej stolicy wielkie przygotowania na uroczyste przyjęcie 
gubernatora sir Jerzego  Grey, tudzież księcia Alfreda. Na cześć 
księcia będzie w Capstadt powszechna iluminacya. Parlament ko­
lonialny, któremu przedłożono wniosek zaprowadzić odpowiedzial­
ność ministrów, odrzucił  go 20 głosami przeciw 18 i oraz uchwalił  
nicprzyzwolić żadnej zmiany w konsfytueyi bez poprzedniego od­
wołania się do całej ludności.-— Wniosek względem zaprowadzenia 
znowu ustawy o lichwie z ustanowieniem prawnej stopy procentowej 
po 6 prc.,  odrzucono 20 głosami przeciw 16. Między prezydentem 
republiki Praetorius i naczelnikiem Bassutów Moslieli stanął t raktat  
pokoju, na mocy którego na dystryktach granicznych będzie miano­
wana mieszana komisya w połowie z kolonistów republiki,  a w po­
łowie z członków, których Mosheh wyznaczy, aby rozsądzać wszy­
stkie przypadki kradzieży bydła.  Mosheh obowiązuje się następnie 
zaprowadzić  policye złożoną z 200 ludzi, aby dalszej kradzieży 
bydła  zapobiedz.

Francja.
(E n cy k l ik a  p a p ie sk a .  — Ogłoszenie  in te rw en cy i  sy ry jsk ie j .  -  D e p es z a  k s ięc ia  G o r c s a -  
k o w a  w  s p ra w i e  sy ry jsk ie j .  — C hów  koni.  — W iadom ośc i  b ie ż ąc e .  — P r o j e k t  now eg o  

p o r tu .  — T o w a r z y s tw a  w z a jem n e j  pom ocy .)

P a r y ż ,  3. sierpnia. Depesza telegraficzna z Rzymu donosi:  
„Papież wydał  encyklikę do katolickich biskupów w Syryi ,  w której 
wyraża  ubolewanie nad nieszczęściem Maronitów, potępia barba­
rzyństwo Turków i pochwala expedycyę francuską.“

—  Lord  Cowley odjeżdża za kilka dni do Londynu.
—  P a ys  opisawszy wypadki w Syryi,  t ak dalej pisze:
„W" obec tych przerażających doniesień pojmujemy niecierpli­

wość publiczności. Ogłoszenie przybite dzisiaj (3.  b. m.) na gieł­
dzie, może ją  zaspokoić;  j est  bowiem rzeczą  pewną, że expedycya 
niebawem odpłynie. Jeżeli zaś jes t  rzeczą  wielkiej wagi, nieść 
pomoc nieszczęśliwym spustoszonym krajom, niemniej j es t  dla nas 
rzeczą ważną, zająć stanowisko z prawa nam politycznie legalne, 
aby okazać, j ak  są kłamliwe niczem nie poparte oskarżenia.14

Wyżwspomńione ogłoszenie to wyraża:
„Gabinet  ministra spraw wewnętrznych i ministra domu cesar­

skiego Wszystkie mocarstwa zgodziły się na warunki interwencyi 
europejskiej w Syryi.  Konferencya odbędzie się dzisiaj o godzinie 
3, ażeby uchwalone wspólnie środki przyprowadzić niezwłocznie do 
skutku."

—■ Depesza, którą gabinet rosyjski w sprawie przyłączenia 
Sabaudyi przesłał  reprezentantowi swemu w Paryżu, panu Kisale- 
wowi, tak opiewa dosłownie podług gazety Kolońskiej :

„Petersburg,  30. marca 1860. Książę Montebeilo udzielił  mi 
depesze, którą mu nadesłał pod dniem 13. b. m. pan Thoimmel.  
Depesza ta zawiera zdanie gabinetu tuileryjskiego względem p r z y ­
łączenia do Francyi  Sabaudyi i Nissy. Jego cesarska Mość przyjął  
to oświadczenie z całem zajęciem, jakiego wymaga ważność przed ­
miotu. Dostojny nasz monarcha uważa odstąpienie to, na które 
Jego królew. Mość Król sardyński zezwolił  dobrowolnie,  za t raktat  
zawar ty między dwoma niepodległymi monarchami, który zdaniem 
Jego cesarskiej Mości nie narusza równowagi europejskiej,  p rzepu­
śc iwszy,  że co do neutralizowanych powiatów sabaudzkich nie 
uszczupla nieczyich praw słusznie nabytych, ani narusza stosunków 
prawnych i utrzymuje zasadę wiecznej neutralności Szwajcaryi ,  ob­
wołaną aktem przymierza w Wiedniu i w Paryżu.  Jego ces. Mość 
zaspakaja to przekonanie,  że rząd francuski podziela uchwałę aktu,  
co widocznem jest z art.  2. zawar tego z rządem piemonckim t r a k ­
tatu i z oświadczeń pana ministra ThouveueIa. Jego ces. Mość pe­
wien jes t  nadziei, że dyskusya nad kwestyą względem granicznych 
z związkiem szwajcarskim powiatów przyczyni się do porozumie­
nia, które wszystkie strony zagodzi. Zaś gabinet cesarski usilnie 
starać się będzie o zachowanie stypulącyi, które są rękojmią b ez ­
pieczeństwa państwa,  którego neutralność pożądaną jest dla całej 
Europy. Na rozkaz Cesarza upraszam Waszą Exceleneyę odczytać 
panu ministrowi spraw zewnętrznych tę depeszę i zostawić w od­
pisie. Gorczakon;

—• Ja k  donosi dziennik F rance hippigue , założyć się ma 
w dobrach rządowych la M enagcrie  kolo Wersa lu ma sz ta lu ia , 
w której hodowane być mają konie wierzchowe i lepszej rasy po­
wozowe. Za panowania Ludwika Filipa była tam umieszczoną a rab­
ska stadnina;  rzeczpospoli ta zaś przekazała dobra te towarzys twu 
rolniczemu, a od kilku lat  znajduje się tu stadnina koni pociągo­
wych. Ale ponieważ Franeya koni pociągowych potrzebuje nie 
wiele, koni zaś lepszej rasy bardzo dużo, przedsięwzięto przeto te 
zmianę. Jenera ł  Fleury, pierwszy koniuszy cesarski,  obejmuje g łó­
wny zarząd tego zakładu.

—- Monitor ogłasza dwie ustawy względem ceł przychodo­
wych od zboża i ryżu w koloniach w Martinigue, Guadaloupe i 
Reunion — niektóre ustawy względem miejscowych spraw gmin­
nych i mianowania naczelników niektórych towarzystw wzajemnej 
pomocy w Algieryi.

—  Siec/e  pod napisem: „Angielska i francuska marynarka" 
ocenia projekt  pana Radiguel względem założenia krajowego portu 
morskiego i ztąd daje w swym artykule drugim napis : „Kanał  
w Cotentin." Na wstępie utrzymuje Sićc/e , nietylko że francuska 
siła morska w obec angielskiej nie jes t  dostatecznie silna, ale na­
wet że wybrzeże francuskie od Anglii bardzo słabo jes t  osłonione. 
Wszystkie por ta między Cherbourgiem i Dunkerką  są otwarte,  
podczas gdy fortyfikacja wybrzeży angielskich, a mianowicie wy­
spy liormańskie, „które pozostały w jej posiadaniu",  trzymają wy­
brzeża  Francyi  w ustawicznej blokadzie. Zaradzić tej niedogodno­
ści zamierza projekt pana Radiguel,  który prócz prac geologicznych 
wyszczególni! się także projektem kanału od uścia Rodanu aż do 
uścia Sekwany, tudzież innemi obszernemi planami. Teraźniejszy 
jego projekt zmierza do tego, by mały półwysep Cotentin miedzy 
Lessay i Carantan w odnodze kaletańskiej odciąć od stałego lądu 
kanałem, i założyć na nim por t  na wielką stopę. W  przypadku 
wojny morskiej miałaby wtedy Anglia przed sobą nietylko Cher-  
boorg  i Dunkierkę,  lecz także  ten por t  zaopatrzony we dwa wyj ­
ścia, do którego zajęcia potrzebowałaby armii lądowej, a do blo­
kowania g’o dwóch oddziałów floty, któreby nigdy wspólnie działać 
nie mogły.

•— Najnowsze sprawozdanie towarzys tw wzajemnej pomocy 
wylicza 4118 stowarzyszeń,  złożonych z więcej niż z pół miliona 
członków, 'L tych 2274 towarzystw mają przywilej na korporacyę ;
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majątek ich wynosi blisko 3 milionów. Na 130.000 chorych, któ­
rych r.  1850 pielęgnowano, było przeszło 20.000 kobiet —• cho­
ciaż tylko 70.000 kobiet należą do stowarzyszenia.  W  samej Mar­
sylii istnieje 200 podobnych towarzystw,  a co roku setkami nowe 
się tworzą.  Na ostatniej sesyi ciała prawodawczego otrzymało 20 
do 30 miast i departamentów pozwolenie zaciągać pożyczki na bu­
dowy publiczne.

Holandya.
(W yprawa floty do Syryi.)

Rząd królewski spowodowany został  zabiciem wicekonzula 
Damaszku do wysłania t rzech fregat wojennych do Bej ru tu ,  nawet 
nie wchodząc w układy z wielkiemi mocarstwami morskiemi. Ko­
mendant flotyli odebrał  rozkaz bronić spraw niderlandzkich, a gdy 
zawezwany zostanie do współdziałania z innemi mocarstwami, za-  
stopywać i popierać powszechne prawa ludzkości.

Minister spraw zewnętrznych w obszernej mowie swojej w izbie 
drugiej w takim samym wyrazi ł  się duchu, —  podobne również in- 
strukcye odebrali posłowie holenderscy na obcych dworach.

Szwaj carya.
(W ia dom ośc i  b ie ż ąc e . )

Z Genewy zażądano za podnieceniem kolei zachodniej , 
ażeby paszportu francuskie, które są.  ważne we Francyi,  ważne 
były również dla turystów francuskich w Szwajcaryi ;  na co rada 
związkowa odpowiada, że turystów w Szwajcaryi  rzadko pytają
0 paszporta,  prośba ta więc bardzo ła twą  jest  do uskutecznienia.

W! ochy.
(W ia d o m o śc i  b ie ż ą c e .  — Donies ien ia  z  N e apo lu .  — K o n w en cy a  z jc im -a łe m  C la ry .)

Jedna z korespondencj i  paryskich wzmiankowała „na mocy 
autentycznego odpisu listu jenera ła  Lnmoriciere pisanego do Pa-  
ryża t!, że jenera ł  chwalił  bardzo stojących pod dowództwem jego 
żołnierzów z Irlandyi i Szwajcaryi  składających armię papieską -— 
Zaś mniej przychylnie wyraża ł  się o żołnierzach z Niemiec. Temu 
Wyraźnie zaprzeczają dokładniejsze wiadomości, zwłaszcza że La- 
nioricićre nie pisał nie podobnego.

■— Podług wiadomości z dnia 8go b. m. Neapol jes t  spokojny.
Z pism nadeszłycli z Messyny okrętem „Newa" do Marsylii 

ż dnia 29. lipca, donosi Consłiłułionnel, że Garibaldi na czele 20.000 
ludzi wkroczył  do Messyny, i że nad Faro sam pod swoim okiem 
każe budować bateryę.  Baterya ta bronić ma dalszej wyprawy woj­
ska. Burmist rz z Messyny wydał  proklamacyę do ludu z wezwa­
niem, by powracali teraz wszyscy do miasta. W skutek tego po­
wróciły okręta,  które szukały schronienia w zatoce.

f f c a p o l .  Wojskowa konwencya zawar ta  między Garibaldim
1 jenerałem hrabią Clary dnia 28. lipca tak  opiewa:

R. 1S60 dnia 28. lipca w Messynie. Tommaso de Clary, na­
czelny komendant w ojsk w Messynie i j enera ł-major  Giacomo Me- 
Rici, przejęci uczuciem ludzkości i unikając rozlewu krwi,  któryby 
sprawić mogły zajęcie Messyny i obrona miasta i twierdz,  podpisali 
•'a mocy udzielonego im od ich rządów pełnomocnictwa następującą 
konwęncyę:  Art.  1. Królewskie wojska ustąpią z miasta Messyny
bez przeszkody,  a miasto zajmą wojska sycylijskie, w czem wojska 
królewskie im również przeszkadzać nie będą. Art. 2. Królewskie 
Wojska ustąpią w przeciągu dwóch dni licząc od dnia podpisanej 
k o n w e n c j i  z twierdz Gonzaga i Ca stel la ci o. Każda z układających 
się stron zamianuje dwóch oficerów i jednego komisarza,  którzy 
spiszą działa, amunicję i zapasy, jednem słowem wszystko, coby 
się podczas ustąpienia w pomienionych twierdzach znajdywało. Rząd 
Sycylijski starać się będz ie ,  ażeby niezwłocznie,  gdy żołnierze 
ustąpią, był  rozpoczęty t ransport  wszystkich tych spisanych rzeczy, 
ażeby jak  najprędzej był ukończony i ażeby t ransportowane przed­
mioty złożone zostały w okręgu neutralnym, o którym niżej jest 
mowa. Art.  3. Wojska królewskie będą mogły wsiąść na okręt  
bez przeszkody ze strony Syoylianów. Art.  4. Wojska królewskie 
zatrzymają w posiadaniu twierdze Don Blasco, Santerna i San Sal- 
vadore, pod tym atoli warunkiem, że w żadnym razie miastu szko­
dzić nie będą,  tylko w tym jedynie wypadku, gdyby twierdze były 
"ajechane, a w samem mieście poczyniono przygotowania do na­
jazdu. Pokąd te warunki będą zachowywane,  nie będzie twierdza 
dawać ognia na. miasto, aż ustaną kroki nieprzyjacielskie. Art.  5- 
Oznaczone będzie równoległe z granicą wojskową pewne terytoryum 
Ueutralne w odległości 20 metrów od teraźniejszego rejonu twier ­
dzy; a i te 20 metrów mają być odmierzone za obrębem teryto-  
1’yum cytadeli. Art.  6. Żegluga obostronnie zostanie wolna, a pa­
wilon obu stron będzie szanowany. Nakoniec wolno będzie podpi­
sując niniejszą konwencyę porozumiewać się co do  potrzeb cywilnych, 
° które wojsko królewskie może się s tarać w mieście Messynie. 
Spisana, odczytana i zawar ta pod datą wyżej wymienioną, w domu 
bankiera pana Francesco Fiorentino, pod czterma foutanami. Tomaso 
de Clary, jenerał-adjutant .  G. Medici, j enerał -major.

Dania,
(Sprawa sz lezwieka.)

Ostatnia korespondeneya względem Szlezwigu kończy się 
okolną depeszą prezydenta ministrów Hall, datowaną z Kopenhagi

dnia 23. lipca do wszystkich poselstw duńskich za granicą.  W  tej 
depeszy usiłuje prezydent  zbić dowody memoryału załączonego do 
pruskiej noty datowanej z dnia 29. czerwca,  i pisze tak we wstę p ie :

„Pragmąc równie jak  pan Schleinitz nie przedłużać dyskusyi 
wytoczonej względem Szlezwigu,  ograniczyłem się co do udzielonej 
mi w odpisie depeszy i załączonego do niej memoryału tylko na 
ustnem oświadczeniu w obee pana Balan, jak oceniam tę sprawę, i 
że nie jestem \y stanie w  żadnym punkcie zmienić tego, co powie­
działem w dawniejszych moich depeszach, chociaż minister pruski  
s tara się wyłożyć inaczej układy prowadzone w latach 1851 i 1852.  
Zarazem jednakże,  kończąc ten epizod, uważałem za rzecz s toso­
wną sprowadzić nioiejszem dyskusyę na właściwe jej  pole.<£

Tu następuje powtórne,  obszerne wyjaśnienie układów z roku  
1851 i 1852, a w końcu powiada p. Hall:

• „Jakież tedy są owe rzeczywiste zamiary Króla,  które wy­
wołały tak  długą debatę? — Pan znasz je  dobrze,  a nawet  Prusy 
zestawiły je dokładnie w swojej depeszy z 30. grudnia 1851, mia­
nowicie: nie wcielać Szlezwigu do właściwego królestwa,  p r zyw ró ­
cić szlezwickie stany prowincyonalne i zachować tak zwany n exu s  
socia its  szlachty. Czy te zamiary Króla zmodyfikował później rząd  
królewski,  lub czy zostało odwleczone do dziś dnia icli wypełnienie ? 
Pozostawiam to spokojnie bezstronnemu osądzeniu całego świata,  
czy zamiary te nie zostały natychmiast i w zupełności wykonane, 
i czy później zboczył  rząd choćby o krok z obranej raz  drogi. 
Możnaż przy takich stosunkach i po przytoczeniu takich dowodów 
mówić na prawdę o „internacjonalnych zobowiązaniach11, jakie miała 
przyjąć na siebie Dania względem Szlezwigu, a wcale ich nie do­
pełnić? Ponieważ,  j ak się domyślam, memoryał pana Schleinitza 
oznajmiony został  obcym gabinetom, tedy upraszam pana podać 
także niniejszą depeszę do wiadomości ministra spraw zagrani ­
cznych/4

Rosya.
(S t r z e l a n ie  do  ta r c z y .  —  H a n d e l  z C hinami,  — W ia d o m o śc i  b ie ż ąc e . )

I P e t e r s S M j r g ' , 28. lipca. Tego lata odbyło się w poligonie 
Carskiego Sioła strzelanie do ta rczy z gwintowanych bateryi ar ty-  
leryi gwardyi.  Jego Mość Cesarz chwalił  zręczność w strzelaniu, 
j ak  to okazuje jego rozkaz dzienny. —  Przeszłego roku jak wia­
domo, wydarzyło się wiele pożarów na okrętach stojących na Ne­
wie. Aby zapobiedz takim wypadkom na przyszłość,  kaza ł  rząd 
zbudować łodzie z sikawkami, i kilka takich poświęcano temi dniami 
uroczyście w obecności j enerał -guberna tora i władz miejskich. —  
Podług doniesień z Kiach ty z dnia 22go maja są widoki handlowe 
z Chinami bardzo niepomyślne. Powstańcy odnieśli znowu wielkie 
korzyści,  zdobyli kilka prowinc j i  i zbliżyli się znacznie do stolicy. 
Obawiają się dlatego, żeby t ranspor t  herbaty nie był wst rzymany; 
chińscy kupcy nie chcą mieniąc herbaty za rosyjskie towary,  i do­
magają się gotówki.  Diiia 24. czerwca spostrzegli  mieszkańcy Baku 
wybuch wulkanu, który się oznajmił łuną i lawą. Dziwna wszelako,
że nie są pewni, w którym miejscu przypadł  ten wybuch.

Iw ey a .
(P o w o d y  zam ie s z ek  w  D a m a s z k u ,  — W y p r a w a  w o jsk  do  Sy ry i .  — Doniesienia

z  Sy ry i . )

Dziennik Im partia l wychodzący w Smyrnie podaje następujące, 
a wcale od wszystkich dotychczasowych wiadomości odmienne do­
niesienie o wypadkach w Damaszku: „Ogłosiliśmy, mówi, w ostat­
nich numerach naszego dziennika listy z Bejrutu, które donoszą 
smutne wypadki z Damaszku. Wszystkie te listy pisane były w pier­
wszej chwili wzburzenia,  spodziewamy się dlatego, że nowe szcze­
góły pomyślniejsze sprawią wrażenie.  Ogłaszamy następne sprawo­
zdanie, które otrzymaliśmy z wiarogodnego ( tureckiego)  podania, 
z czego dowiadujemy się oraz,  co było powodem powstania. Jeden 
z tutejszych chrześoian przydybany u pewnej kobiety tureckiej ,  był 
przyaresztowany,  ale władze go uwolniły. Na to wpadło kilku 
włóczęgów w dzielnice chrześeiańskie krzycząc i złorzecząc.  Chrze- 
śeianie wnieśli zażalenie do gubernatora,  który natychmiast ro zka ­
zał pojmać włóczęgów i za karę zamiatać ulicę tam właśnie, gdzie 
się dopuścili tego zgorszenia.  Ta hańba tak boleśnie dotknęła T u r ­
ków, że młodzież turecka z niższych klas pospólstwa rzuciła się i 
odbiła przestępców z rąk straży,  a to wywołało taki rozruch i 
bójkę między Turkami i clirześcianami, że się zakończyła podłoże­
niem ognia i zabiciem 20 Tu rk ó w  i 30 chrześcian. Wieść o tern 
zdarzeniu rozniosła się spiesznie w okolicy i n a z a j u t r z  wpadli 
Pru zy  z. mnóstwem pospólstwa do miasla i poczęli mordo­
wać i rabować równie chrześcian jak  i Turków'. Tysiące chrze-  
ścian znalazło schronienie u zacnych kupców tureckich,  wielu z nich 
jednakże wywlekła zaciekła banda morderców z  popodpalanych do­
mów tureckich.  Zawdzięczać tylko należy przysłudze tych T u r ­
ków, że większa część ludności chrześciańskiej zdołała się schro­
nić do cytadeli, dokąd waleczny gubernator zaraz  z początku nie­
pokojów się usunął. Liczba zamordowanych chrześcian wynosi 
około t rzechset .  Niepokoje t rwają  jeszcze;  wielu Turków,  którzy 
chrześcian u siebie przechowywali ,  poległo z rąk  Druzów.“

—  Jo u rn a l de Constantinople z dnia 24. lipca donosi:  
„Wielka boleść, jakiej doznał Suł tan po .odebraniu smutnych 

wuadomości o krwawych w y p a d k a c h  na Lilianie i Damaszku, i obu­
rzenie jakiem przejęty,  skłoniło go do jak najsurowszych środków' 
przytłumienia czynów, przez k tóre dobre jego zamiary ku wszyst -



lei ni poddanym srogo są narażone. Wydane zostały rozkazy  po­
większyć  liczbę wojska w Syryi ,  które liczy obecnie 20.000 ludzi ; 
z listów do nas dowiadujemy się, że posiłek złożony z 6000 woj­
ska jest  już w drodze do Damaszku. Innych wojsk oczekujemy 
z Volo. Jenera ł  dowódzca armii syryjskiej,  Haliui Basza stoi bez­
pośrednio pod rozkazami Fuad Baszy, który zaopatrzony jes t  w nad­
zwyczajne pełnomocnictwa. Rząd wysłał  do Bejrutu znaczne za ­
pasy zboża, przeznaczone dla ofiar tej nieszczęsnej wojny domowej, 
powołano rówuież 18— 20 batalionów rezerwy,  rozłożonych po miej­
scach lezących w pobliżu miejsca wypadków. Powołanie to po­
służy najlepiej do zbicia pogłoski, j akoby zawezwany był  kontyn- 
gens egipski z 10.000 złożony ludzi. Znajdujące się obecnie na 
wybrzeżach syryjskich wojska rządowe lądowe i morskie,  są nie­
zawodnie więcej niż dostateczne do przywrócenia pokoju w miej­
scach, gdzie tak niespodzianie by ł  naruszony."

— Depesza z Bejrutu datowana dnia 15. lipca, k tórą Journ. 
de Constant. przytacza,  podaje doniesienia z Damaszku aż do 12. 
lipca wieczór.  Doniesienia te potwierdzają niestety krwawe sceny 
w Damaszku.  Gdy plemiona okoliczne, jakoto beduiny, Kurdy, 
Turkomany,  Ansary, Mntuale i Druzy spostrzegli  łunę pożaru, połą­
czyli się z powstańcami w Damaszku,  których pierwotnie nie było 
więcej j ak  200. Spłonęło 6000 chrześciańskicli i kilka żydowskich 
i muzułmańskich domów, zgorzał  konzulat pruski,  rosyjski,  austrya- 
cki, holenderski,  belgijski i grecki ,  dalej wszystkie kościoły, kla­
sztory i patryarchaty.  Ośmiu Franciszkanów i jeden angielski rni- 
syonarz zostali zamordowani,  wieekonzul amerykański ciężko ranny. 
Nie potwierdza się, żeby zginął i Ab Koudsi konzul holenderski;  
angielski konzulat oszczędzali powstańcy. Abd-el-Kader bronił  
w 1000 Algierów więcej niż 2000 chrześcian w swoim domu. W  cy­
tadeli schroniło się w prawdzie także wielu chrześcian, ale cier­
pieli tu dużo od głodu. Ale także tysiące chrześcian ratowali  sami 
muzułmanie.  Liczba ofiar nie da się z pewnością oznaczyć. Oy- 
wilny i wojskowy guberna tor Achmet Basza bawił w cytadeli. (Do­
noszą, że za swoje postępowanie ma być skazany na śmierć.)

Jo u rn a l de Constantinople zbija stanowczo wieści o niepo­
koju w Alepo.

Doniesienia i ostatniej poczty.
I L o n d y n , 7go sierpnia. Na dzisiejszem nocnem posiedzeniu 

izby n iższe j wniósł kanclerz skarbu Gladstone  swoje propozycye 
względem zmienienia ustawy o podatku papierowym. F uller  wniósł 
poprawkę,  że zmiana ta nie jes t  t eraz  pożądana ; ale izba odrzuciła 
ją  266 głosami przeciw 233,  a przyjęła propozycye p. Gladstone.

K l e d j o l a a j , 6. sierpnia. Ja k  donosi P erseneranza  z Rzymu 
odpłynął  j enera ł  G o y o n  5go b .  m. z  Civitavccchii d o  F r a n c y i .  —  
W  Spolefo zaszły zatargi  między ludem i żołnierzami z pułków 
cudzoziemskich, i z tej przyczyny zamknięty został  tamtejszy te­
atr.  W  N-eapoiu rozeszła się Igo  b. m. pogłoska,  że Stocco wy­
lądował  z 1500 ochotnikami w Kalabryi.

W e a p « l ,  5go sierpnia. Wszelkie  usiłowania rządu,  by za­
wrzeć  z Garibaldim zawieszenie broni,  były bezskuteczne,  i przeto 
robhą tu znowu wszelkie przygotowania do odparcia napadu.

Przyjechali do Lwowa.
Dni?. 8 .  s i e r p n ia .

H o te l  r o s y j s k i :  P P .  O b e r t y ń s k i  L e o p . ,  7. S t r o n ib a b .  —  W i ś n i e w s k i  H e n .  
z  D o b r z a n ,  —  C ie l e c k i  A l fr . ,  do P o r ę b o w y ,  i

H o t e l  e u r o p e j s k i :  B a l  F r a n c i s z e k ,  z  T u l i g ł ó w .  —  C z a j k o w s k i  H ip o l i t  

z  B ó b r k i .  — B o c h e ń s k i  A!. , z  O t y n io w ie c .  — Z a p o ls k i  A a g . ,  z K m s.
H o te l  L a n g a :  W e i s  307,., c. k .  major i T y n k o w s k i  A ut. ,  z  T a r n o p o la  

" H o te l  a n g i e l s k i :  F r i iM in g  A le x . ,  a d w .  k r a j . ,  z  T a r n o p o la .  —  B e e l i t  E g  , 
z  N iż n i o w a .  —  R ro m irsk i  E r a z m ,  7, T a rn o ru d y .

H o t e l  k r a k o w s k i :  W y s o c k i  K az im  , z  H r e h o r o w a .  - P a j ą c z k o w s k i  Józef ,  
z  P i e c z y g ó r .

W yjechali ze-L w ow a.
Dnia. 8 .  s i e r p n ia .

P P .  H r a b io w ie  K o m a r n i e e y  R o m a n  i K a ro l ,  i F u n tau a  W i n c . ,  c. k. p r z e ! ,  

p c w . ,  do Z ł o c z o w a .  — K a p i s z e w s k i  F e l . ,  do K o b y l n ic y .  — Or.  P o t o c k i  T e o d . ,  
n a  P o d o le .  —  B o r o w s k i  M a c . ,  do H u r k a .  — N e t u s c h i l  J ó z . ,  e. k.  k a p . ,  do T a r ­

n o w a .  —  Z a g ó r s k i  M ic h  , do D ż u r o w a .

Spostrzeżenia m eteorologiczne w e Lwowie. 
D nia 7 . sierpnia.

P o r a

B a r o m e t r  
w  mierze  

parys.  spra­
w a (zony (to 
O1- tteaum.

S t o p ie ń
c ie p ła

w e d ł u g
R e a u m .

S t a n  po­
w ie t r z a
w i l g o ­
tn eg o

K ie r u n e k  i s i ła  

w ia t r u

S t a n

a tm o sfe r y

7. g o d .  z r a n a 3 2 6  18 -+- 1 4 .7 7 8 . 3 p o łu d n io w y  s l. ja s n o
8.  g o d . p a  p o ł . 3 2 5 . 6 9 -+- 21  0 f 2 .9 k n p o c h m u r n o
t O . g o d .w ś e e z . 3 2 5  5 6 -f-  16  4 7 5 . 5 n »

T  m  A  W  I I .
D ziś  na scenie niemieckiej:  „BPfflfnm, d n m m e r , a n i  d n t a m <  

S tc n “ . komedya ze śpiewami w 3 aktach. Trzec i  występ 
pana Rotta.

K u r s  l w o w s k i .

D n ia  8 .  s i e r p n ia .

Dukat ho lendersk i   ......................... w al .  auslr,
Dukat cesarsk i  „ „
Pólim peryał  z l .  r o s y j s k i ........................ „ „
R ubel srebrny  r o s y j s k i ....................  . „ ,
T alar  pruski   ,  „
P olsk i kurant i p ięc io z ło tó w k a  . . . „
Galicyj.  l i s ty  zas taw ne  za  100 z lr .  ,
A k e y e  g a l .  kol.  ż e l a z .  K a r o la  L u d w i k a  ( b e z  
G a l i c y j s k ie  o b l i g a c j  e in d e m n iz a e y j n e  { k u p o n ó w  
5 'V  P o ż y c z k a  n a r o d o w a  . ‘

g-otówką | towarem
z ł . e. z ł . c ._ _

98 6 4 "'

6 2 0 6
10 34 10 4 4
2 — 2 2
1 91 1 93

84 45 84 90

70 69 71 _ -
79 50 80 10

Telegrafow any k u rs  w iedeńsk i papierów  i w eksli.
Dnia 8 . s i e r p n ia

Z po ży czk i  narodo. po 5% za 100 z lr .  80 10 Metaliki po 5% z a 100 zl. 
7 0 . 1 5 ;  po 4Vg% za 100 z ł ,  — . — ; po '-i"/g  /.a 100 zl.  — . — . O h 1 i g  a c y u in»  
d e m n i z a e y j i i  e: N iż s z e j  A u s f iy i  pt 5% za 100 z l .  — . — ; W ę g i e r — , - ; 
Galieyi ; Bukow iny  — . — ; A k e y e .  Banku narodowego sz tuka  8 3 7 .  ; 
instytutu k red ytow ego  dla handlu i przem ysłu  1 9 0 .5 0 ;  n iż sz o -a u s tr ,  to w a rzy ­
stw a eskom tow ego — , —- •

L i s t y  z a s t a w n e .  Galie,  instyt. kred. po 4% za 100 z l .  — — . 
W e a l o w y .  A ugsburg  za 100 zł. połudn. inem ieck . w a lu ty  108 55. —

Lip sk  za 100 talarów — — . Londyn /:•  10 funtów sz ter l .  126 .75 .  Medyolan
za  iOtr z l .  waluty austryaek. . P aryż  za 100 fr. — .

Sł m p s  salo.te. Dukaty ces .  m en nicze  6 .7 ,  dukaty ces .  pełnej  w.-.gi
korony — . — , półkorony — . — .

i li Ci M SL<i ■

( Z a ć m i e n i e  s l e ń c a  w  H i s z p a n i i  d n ia  1 8  B p e a . )  P e w i e n  H a n o w e r a n in ,  
k t ó r y  pod ten  cz.as b a w i ł  w  H i s z p a n i i  i r o b i ł  s p o s t r z e ż e n i a ,  o p is u j e  w  ten  s p o ­

s ó b  z a ć m i e n i e  s ł o ń c a  z  dn ia  1 8 .  l ip c a  do „ n o w e j  h a n o w e r s k ie j  g a z e ty * 1: „ W  W i t -  
t o r y i ,  w  o k o l i c y  ś l i c z n e j  i u r o d z a jn e j  p ó łn o cn e j  H is z p a n i i  z g r o m a d z e n i  j u ż  by l i  

1 3 .  l ip c a  a s t r o n o m o w ie  z  N i e m i e c ,  A n g l i i ,  F r a n c y i)  R o s y i  i D an i i ,  a b y  p o c z y n ić  
w s z e l k i e  p r z y g o t o w a n i a  do s p o s t r z e ż e ń .  A l e  n ie b o  b y io  p o ch m u rn e  i n a  p r ó ­
ż n o  t e le g r a f o w a n o  n a  w s z y s t k i e  s t r o n y ,  c z y  m o ż e  g d z i e  in d z i e j  u i e  s p r z y j a  l e ­
p s z a  p o g o d a .  A ż  do 1 7 .  n i e  m ie l i ś m y  n a d z ie i ,  ż e b y  s i ę  n iebo w y p o g o d z i ło ;  d o ­
p ie r o  1 8 .  o 6  g o d z i n i e  z r a n a  o d s ł o n i ł  s i ę  c o k o l w i e k  h o r y z o n t  n a  p ó łn o c n o -  
w s c h o d n i e j  s t r o n ie  i z ta m t ą d  d o c h o d z i ć  z a c z ą ł  w i e t r z y k ,  w i ę c  s i ę  m o ż n a  b y ło  

s p o d z i e w a ć ,  ż e  p r z y n a jm n ie j  w  c z ę ś c i  b ę d z ie  w id z i a l n e m  to z j a w i s k o .  O koło  
9 .  g o d z i n y  b y ła  n a w e t  c z ę ś ć  n i e b a  p ó ł n o c n o - w s c h o d n i a  w y p o g o d z o n a ,  a le  n a g le  

u s t a ł  w i a t r  i h o r y z o n t  z n o w u  s i ę  z a m g l i ł .  P o s t a n o w i ł e m  c z e k a ć  j e s z c z e  g o ­
d z i n ę  i j e ż e l i  by s i ę  w  tym p r z e c i ą g u  c z a s u  n ic  w y p o g o d z i ł . ,  n ie b o ,  p o s p i e s z y ć  
n a  p ó łn o c n y  w s c h ó d ,  g d z i e  b y !o ja ś n ie j .  A l e  j u ż  po p ó ł  g o d z i n i e  p o c z ę ł y  o p a ­
d a ć  ch m u ry  i z a c h o d z ić  z a  g ó r y .  U c i e s z e n i  tą p o m y ś ln ą  z m ia n ą ,  w y r u s z y l i ś m y  
w  p o le  u s t a w i ć  n a s z e  in s t r u m e n la .  W i t t o r y a  s i ę  o ż y w i ł a ,  Imj b i e g ł  za  m ias to  

i  o b l ę g ł  m i e j s c e ,  z  k t ó r e g o  m ie l i ś m y  r o b i ć  n a s z e  s p o s t r z e ż e n i a .  A ż e b y  z a p o -  
b i e d z  w s z e l k i e j  p r z e s z k o d z i e ,  o to c z y ła  s t r a ż  w o j s k o w a  n a s z e  i m p r o w i z o w a n e  

o b s e r w a l o r y u m  a m a łe  o d d z ia ł y  k a w a l e r y i  i u r z ę d n i c y  po l icy jn i  by l i  w  p o b l iż u  
n a  w s z e l k i  w y p a d e k .  O k o ło  12 .  b y ło  j u ż  p r a w ie  c a ł e  n ieb o  c z y s t e .  O g o d z i ­
n i e  1 .  i m in u t  2 6  b y ł  ju ż  k a ż d y  p r z y  s w o i m  t e l e s k o p i e ,  bo z a  d z i e s i ę ć  m in ut  

m ia ło  s i ę  r o z p o c z ą ć  w i d o w i s k o .  N a g l e  n a d p ły n ą ł  m a ły  o b ło c z e k  i z a k r y ł  s ł o ń c e .  
Z a  p o m o c ą  m e g o  t e l e s k o p u  p o w i o d ł o  mi s i ę  j e d n a k ż e  p r z e b ić  c h m u rę  w z r o k i e m .

A l e  m e  p o trzebne-  b y ły  te  u s i ł o w a n ia ,  g d y ż  o b ło k  sam  s i ę  u s u n ą ł  i o d s ło n i ł  cu  
d o w n e  w i d o w i s k o .  C ała  o k o l i ca  p r z y b ie r a ła ,  w  m ia r ę  ja k  s i ę  s ł o ń c e  z a c i e ­
m n ia ło  o d m ien n e  b a r w y .  O g o d z in i e  2 .  m in u t  3 9  i 17  s e k u n d  m o g łe m  g o le m  
ok ie m  d o j r z e ć  W e n u s a ,  z a ś  w  k i l k a n a ś c i e  rninut p ó ź n ie j  J o w i s z a  w  p o b l iżu  

s ło ń c a .  G d y  s i ę  z a c z ę ł y  p o k a z y w a ć  n ie k t ó r e  w y p u k ł o ś c i  na s ło ń c u ,  o n ie m i e l i  

w s z y s c y  d o k o ła ,  z a c h w y c e n i  n i e z w y k ł y m  w i d o k ie m .  N a r e s z c i e  o g o d z i n i e  2 .  
m in u t  4 5  i s ek u n d  6 7  z g a s i  o s ta tn i  p r o m ie ń  s ło ń c a ,  na n i e b i e  7 ,a jaśnia ly  g w i a z d y  

a w  k o ło  c z a r n e g o  k s i ę ż y c a  b ł y s z c z a ł a  ś w i e t n a  k o r o n a  z  p r o m ie n i  s ł o n e c z n y c h .  
O k r z y k  p o d z iw u  r o z c h o d z i ł  s i ę  w  t łu m ie  w i d z ó w .  Z u p e łn e  z a ć m ie n ie  t r w a ło  
uiinut 2  i s e k u n d  4 8 .  G dy  z n o w u  p i e r w s z y  p r o m ie ń  s io ń e a  p a d ł  ua z i e m ię ,  p o ­
w i t a ł y  go  r a d o s n e  o k r z y k i  z  t y s ią c a  u s t .  P . .w o l i  p o c z ę ł o  n ieb o  i g ó r y  z n o w u  

j a ś n i e j s z e  p r z y b ie r a ć  b a r w y .  S k in ą łe m  na  s t r a ż  s to jąc ą  w p o b l iż u  i p o z w o ­
l i ł e m  im  p a t r z e ć  w  mój t e l e s k o p ,  p r z y z y w a j ą c  ko le jn a  n a w e t  n i e k t ó r y c h  z  ludu.  

P r z y c h o d z i l i  i o d c h o d z i l i  w  p o rz ą d k u  u s tę p u j ą c  mi k a żd ą  r a z ą ,  g d y  sam  c h c i a ­
ł e m  o b s e r w o w a ć .  Ci p o c z c i w c y  n ie  w i d z i e l i  p e w n i e  n ig d y  s ł o ń c a  p r z e z  

t e le s k o p ,  d z i w i ł y  ich  w i ę c  n i e s ł y c h a n i e  te  w id o k i  k t ó ry c h  o k ie m  w o ln e m  doj­
r z e ć  n ie  in o ż n a .  J e d e n  na  d r u g i e g i  w o ł a ł  z d u m io n y  i p r z e s t r a s z o n y ,  s ł o ń c e  

ma plam y i d z iu r y .  O g o d z in i e  3 .  m in u t  3 5  i s e k u n d  5 6  s k o ń c z y ło  s i e  z a ­
ć m ie n ie .  D n ia  1 8 .  w i e c z ó r  z g r o m a d z i l i  s ię  a s tr o n o m o w ie  w W i t t o r y i  na n a ra d ę  
i z g o d z i l i  s i ę  j e d n o m y ś l n i e  z e  s p o s t r z e ż e ń  o b e c n i e  r o b io n y c h ,  ż e  w y p u k ł o ś c i  na  

s ło ń c u  n a l e ż ą  r z e c z y w i ś c i e  do s ł o ń c a  a n ie  do k s i ę ż y c a  a lbo  do a tm o s fe r y ,  ja k  
to dotąd  u t r z y m y w a l i  a s l r o n o m o w i e .  W y p u k ł o ś c i  ta k ich  d o s t r z e g l i ś m y  p ię ć  z W i l -  

t o r y i ,  n a d  k t ó r e in i  w i d o c z n i e  p r z e s u w a ł  s i ę  k s i ę ż y c .
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